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W I A D O M O Ś C I  R H  A J O  W E .
B e r l i n ,  dn .  j .  P a ź d z ie rn ik a .  — N a  p o c z ą tk u  dz is ie jszej  g ie łd y  p o ­

d n io s ły  się  p a p ie r y ,  ale s p a d ł y  p r z y  k o ń c u  z p o w o d u  n ad esz ły ch  n iż s z y c h  
k u r s ó w  z P a r y ż a .  P o d o b n o  w  l is tach  p r y w a t n y c h  m ó w ią  o n a d w ą t lo n em  
b a r d z o  z d r o w i u  k ró la  F r a n c u z ó w  i n o w y c h  z a w ik ła n ia c h  w  sp ra w a c h  h isz ­
p a ń sk ic h .

B e r l i n .  —  P re z e s  k o m is sy i  śledczej  w  P o z n a n iu  t a j n y  n a d rad zca  re -  
j e n c y j n y  S u lz e r  z n a jd u je  się  od  k i lk u  d u i  w  nasze j  s to l icy  i p o d o b n o  nie p o ­
w r ó c i  d o  P o z n a n ia ,  z c z e g o b y  m o ż n a  w n o s ić  o u k o ń c ze n iu  ( ? )  ś le d z tw a  
p r z e c iw  P o la k o m  w  P o z n a n iu .  Czyli  p an  S u lz e r  w  m in is te r s tw ie  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  k ie ro w a ć  będzie  s p r a w a m i  p r a s s y ,  j e s t  r zeczą  n i e w ia d o m ą —  
P o g ł o s k a  się  n ie  p o t w i e r d z a ,  j a k o b y  s ł y n n y  d o k to r  i p ro fe s so r  S c h ó n le in  
m ia ł  s w o j ą  p o sa d ę  o p u śc ić  i p rz e n ie ś ć  s ię  na  m ieszkan ie  do B am berga .

K o r r e s p o n d e n t  g a z e ty  k o lo ń sk ie j  b ro n i  w ię z ien ia  p e n sy lw a ń sk ie g o  w  B e r ­
linie. K aże  na to u w a ż a ć ,  źe  P o la c y  w  niein n ic  b ędą  s iedzieli  za  k a rę ,  
lecz ty lk o  w  czasie  ś l e d z t w a ,  k i e d y  o d o so b n ie n ie  k o n ieczn ie  p o t r z e b n e .  
U t r z y m u j e ,  ze  tak ie  w ięz ien ie  z a ło żo n e  w  P c n to n v i l l e  w  A n g l i i  w z b u d z a ła  

c n tu z y a z m  i d o d a j e : t r z e b a  p r z y z n a ć , źe  ż ad n a  k o p ia  n ie  j e s t  zg o d n ie jsza  
z  o iy g in a łe m .  P o c h w a ł a  ta d o b r z e  p o j ę t a ,  ro z c ią g a  s ię  ty lk o  do z e w n ę t r z ­
n e g o  u rz ą d z e n ia .  W e w n ę t r z n e  u rz ą d z e n ie  s y s te m a tu  m usi  w  A ngli i  być  
u w a ż a n e  z  in n eg o  s to s u n k u .  N a jd łu ż sz e  t r w a n ie  w  w ię z ie n iu  Pen to n v il le  
w y n o s i  o śm n aśc ie  m ies ięcy .  W ię ź n i o w i e  d o s t a ją  o tein z a w ia d o m ie n ie ,  bo 
w i e d z ą ,  iż to zam k n ięc ie  n ie  j e s t  na  d ł u g o :  z n o sz ą  j e  z w ię k sz ą  w y t r w a ­
ło śc ią  i w  c ią g u  t eg o  czasu  u c z ą  s ię  rzem ios ła .  A le  zam knięc ie  np .  na  lat  
1 ‘2 z n iw e c z y  w  n ich  w sze lk ie  d o b r e  sk u tk i  odoso b n ien ia .  D la  t e g o ,  jeże l i  
c hodzi  o w y k r y c i e  r ó ż n ic y  w ię z ien ia  be r l iń sk iego  od  w ięz ien ia  p o d o b n e g o  
w  P e n to n v i l l e ,  ta  j e d y n i e  u w a g a  j e s t  d o s ta te c z n ą  do r z u c e n ia  n a le ż y te g o  
św ia t ła .

R o z m a i te  G a z e ty  n iem ieck ie  a  m ię d z y  n iem i i K o lo ń s k a  z a w ie r a j ą  list 
p ro fe s so ra  h i s to r y i  D a h lm a n n a  z B o n n ,  k t ó r y m  się t łu m a c z y ,  źe  n iem oże  
b ra ć  u d z ia łu  p r z y  m ające j  b y ć  r e d a g o w a n e j  w  B erlin ie  G a z e c i e  N i e m i e ­
c k i e j  d ą żn o śc i  k o n s e r w a ty c z n e j .  L i s t  ten  dla j e g o  w ie lk ie j  w a g i  zam ie­
s z c za m y  całkow ic ie .

»Do s z a n o w n y c h  s p ó l w y d a w c ó w  p r o g r a m m a tu  z dn ia  2 7  C z e rw c a  b. r. 
o g ło sz o n e g o  w z g lę d e m  Gazety.®

« W a s z e  ł a s k a w e  w e z w a n ie  p rz e s ła n e  m i n i e d a w n o  p rz e z  p ro fe s so ra  
L o h b a u e r a ,  s ta ło  s ię  p o w o d e m ,  żem  p r o g r a m  b a rd z o  p i ln ie  r o z t r z ą s a ł ;  za ­
t r w o ż y ł  o n  m n ie  p o d  w z g lęd e m  trze ch  p u n k t ó w ,  k tó r e  z a ra z  w y ło ż ę . . .

» P °  p i e r w s z e .  W a s z a  g a ze ta  chce b y ć  p r z y ja c i ó ł k ą  r z ą d u  a s tąd  
p rz e c iw n ic z k ą  o p p o z y c y i .  S k o r o  p o d  o p p o z y c y ą  ro z u m iec ie  d ą że n ia  r e w o -  
u c y j n e ,  a  z w ła s z c z a  tak ie  k t ó r e  p o c z ą w s z y  o d  sam ego  z a r o d u  są  r e w o lu -  

c y j n e m i ,  w te n c z a s  k ażd y  d o b rz e  m y ś l ą c y ,  m o że  to  t y lk o  p o c h w a l i ć ;  atoli 
j a  m am  nad z ie ję ,  ze  g a ze ta  n iem iecka ,  b ęd z ie  z a ra ze m  i p r z y ja c i ó ł k a  r z ą d ó w  
)nemieckich ,  i będz ie  śm ia ła  o p p o n o w a ć  ich d o ra d c o m  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  
» e k ro ć  b ę d ą  d o rad za li  zn iw ec ze n ia  s t a n u  p r a w n ie  i s tn ąc cg o  a t y m  sposobem  
M ą  p o d k o p y w a l i  w i a r ę  w  is tn ien ie  p o r z ą d k u  p o m ię d z y  p a ń s t w a m i  n iem ie­
ckiemu®

» P o d  s ta n e m  i s tn ą c y m  t r u d n o  ro z u m ie ć  to  co na  d n iu  2 7  C z e rw c a  r. b. 
i s tn ia ło ,  lecz w s z y s tk o  tak ż e  co p r z e z  w z g lą d  na  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  w ia r ę  i 
z i s to tm e n ie  szczęśc ia  o g ó ln eg o  kon ieczn ie  p r z y w r ó c o n e  i w z n o w io n e  b y ć  p o ­
w i n n o ,  j e ż e l i  k ie d y  s t łu m io n e m  i u s u n ię te m  zos ta ło .  »

» P o z w ó lc ie  m i d la  z ap o b ież e n ia  z łe m u  z ro z u m ie n iu  m yś l  tę z a s to s o w a ć  na 
p e w n e  p r z y p a d k i .  G d y b y  w ła d z a  z w i ą z k u  n iem ieck iego  w  r o k u  1 8 2 2  b y ła  
Uvvzg lęd n i ła  p o k o r n e  p r o ś b y  H o l s z ty ń c z y k ó w ,  na te n cz a s  u zn an e  p r a w o  s ta ­
n o w i ł o b y  t e r a z  p o d s t a w ę  te j  s p r a w y  i k r ó l  d u ń s k i  n i e z n a jd y w a łb y  się  
w  s m u tn e j  a l t e r n a t y w i e ,  k tó r a  m u  n a k a z u je  a lbo  p o św ięc ić  p r a w o  H o l -  
s z t y n c z y k ó w  a lbo  ca łk iem  s t ra c ić  m iło ść  u  D u ń c z y k ó w .  Jeszcze  ciężej w a ż y

na  szali  p o l i ty c zn ć j  s p r a w a  h a n o w e r s k a ;  bo  jeż e l i  n iez u p e łn ie  j e s te m  w  b ł ę ­
dzie, to  p r z y s z ł y  h i s t o r y k  N iem iec  będzie  m u s ia ł  p o w i e d z i e ć :  ro z leg ła  n i e u ­
fność do  p o w o ln e g o  ro z w i ja n ia  się  nasze j  n iem ieck ie j  p rz y sz ło ś c i ,  k t ó r a  to  
n i e u f n o ś ć  n a  cud zo z iem cach  co n a sz ę  z iem ię  o d w ie d z a l i  ta k  n ie szc zę sn e  z r o ­
biła wyrażenie, r o z p o c z ę ł a s i ę  od  czasu  o g ło sz en ia  w y r o k u  w s p r a w i e  h a n o w e r ­

skiej. K o n s t y t u c y a  o p ie ra ją c a  s ię  od  s w e g o  p o c z ą tk u  na  p r a w n e j  zasadz ie ,  
z a s łan io n a  p r z e z  n a jw y r a ź n ie j s z e  z a s t rz eż en ia  t r a k t a t u  w ied eń sk ieg o ,  n i e p o -  
w in n a  b y ł a  u p a śd ź  j a k  u p ad ła .  G aze ta  n iem iecka,  j a k  j ą  sob ie  w y s t a w i a m ,  
g d y b y  w t e d y  b y ła  is tn ia ła ,  m u s i a ł a b y  b y ła  p o w ie d z ie ć  p a ń s t w o m  n iem ieck im ,  
k tó re  n i e m a ją  s t a n ó w  j e n e r a ln y c h ,  źe  p r a w o  is tn ąc e  w s z ę d z ie  s z a n o w a ć  n a ­
leży i m u s i a ł a b y  n a d w ę r ę ź e n ie  j e g o , j a k o  z g u b n y  p r z y k ła d  p rz e d  c a ły m  
św ia tem  z g a n ić ;  g aze ta  n iem iecka  b y ł a b y  w a lc z y ła  p rzeciwr z g u b n y m  z asa ­
dom ó w c ze sn e g o  p o l i ty c zn e g o  ty g o d n ik a .  M u s z ę  p o w ie d z ieć ,  iż  w  p r o g r a -  
macie p a n ó w  ż a d n e g o  w y ja śn ie n ia  p o d  t y m  w z g lę d e m  n ie z n a jd u ję ;  k o n ie ­
cznie zaś  t r z e b a  b y ło ,  w r ę c z  w y p o w ie d z ie ć  czy li  g aze ta  n iem iecka  t a k  z w a n e  
k o n s ty tu c y jn e  p a ń s t w a  u w a ż a  za  c h w a le b n ie  u r z ą d z o n e ,  in n em i  s ło w y :  ezy l i  
zasadę k o n s t y t u c y j n ą  u w a ż a  za  s ł u s z n ą ,  a  ty lk o  j e j  n a d u ż y c ia  gani.  J e ż e l i  
w y s tą p i  p rz e c iw  tej zasadz ie ,  n a ten czas  z p e w n o ś c i ą  n ieb ed z ie  n i g d y  g a z e tą  

n iem iec k ą ;  j e j  t y t u ł  s tan ic  s ię  w y r o k i e m  p o t ę p i a ją c y m  p r z e c iw  niej  w y r z e ­
czo n y m .

P o  w t ó r e .  P r o g r a m  s t a w a  n a  s t r o n ie  p o ż y t y w n e g o  c h rz e ś c ia u s tw a  i  
w y p o w ia d a  p r z e k o n a n ie ,  źe o d tą d  o s ta tn ie  i n a jw y ż s z e  p y t a n i a  lu d zk ie g o  
d u ch a  w z g lęd e m  B o g a  i r z e c z y  B o sk ic h ,  j u ż  n ie  t e o r y  ty c z n ie  p rz e z  f i lozofią ,  
ale p rz ez  ż y w o t n ą  t e o lo g ią  r o z s t r z y g a n e  b y ć  p o w i n n y .  N iechcę  b a d a ć  
czyli  s i ły  d u c h o w e ,  k tó r e  c z ło w ie k o w i  r u c h  n a d a ją  w  u m ie ję tn o śc i  i s z tu c e  
M ą  s ię  c hc ia ły  z rzec  sw e g o  p r a w a  p r z y  r o z s t r z y g a n iu  n ad  n a jw y ż s z e m i  p y ­
tan iam i  l u d z k o ś c i ; a to l i  n iech  mi będzie  w o l n o  ty lk o  w y r z e c ,  źe  r z u c i w s z y  
ok iem  na w ię k sz o ść  im ion  p o d p i s a n y c h  na p ro g ra m a c ie ,  o s łu p ia łe m  z z a d u -  
m ie u i a , s k ą d  m o g ło  w y n i k n ą ć , iz p ie r w ia s te k  te o lo g ic z n y  w  takie j  sile 
'vy s t ą p i ł  o b o k  tak  s łab eg o  p i e r w ia s t k u  p o l i t y c z n e g o ,  p r z y  tćm  o s ł u p ie n iu  
zna laz ła  s ię  u m n ie  i o b a w a . «

. .Z ap ew n e  n ie p o l rz c b a  co s ię  m n ie  t y c z y ,  ż a d n y c h  zapewmień, iż n ic -  
s t a n ę  n a  s t r o n ie  t y c h ,  k t ó r z y  w  p o g a rd z ie  w i a r y  o j c ó w  n a s z y c h  u p a t r u j ą  
z u p e łn e  w y z w o le n i e  s i ł y ;  gdz ie  t y lk o  n a  d r o d z e  m eg o  ż y c ia  s p o tk a łe m  r e ­
l ig i jność  tam  z a t r z y m a łe m  się z u w ie lb ie n ie m  i p o s z a n o w a n ie m  d la  nie j .  N ie ­
częs to  w p r a w d z i e ,  m u sz ę  p r z y d a ć ,  z d a r z y ło  m i s ię  b y ć  w  t y m  p r z y p a d k u ;  
i lek ro ć  j e d n a k  się  p rz y t r a f i ło  ty le  r a z y  w s p o m n ia łe m  sob ie  P l a to n a  fi lozofa,  
k t ó r y  s ię  t y lk o  n iec h ę tn ie  z a j m o w a ł  s p r a w a m i  p o l i t y c z n e m i ; ta k  b a rd z o  b o ­
w ie m  lubil i  się  lu d z ie  re l ig i jn i  cofać  o d  c h a ła s u  ś w ia t o w e g o  ze  s w e m i  d r o g o  

n a b y te m i  p o c ie c h a m i ,  do  n a j s k r y t s z y c h  z a k ą tó w  d u c h a  s w e g o ;  n ig d z ie  t e ż  

n iezn a la z łem  u m y s ł ó w  do  z n o sz en ia  w s z y s tk i e g o  g o t o w s z y c h ,  j a k  p o m ię d z y  
uzd  mi r e l ig i jn y m i .  A le  j a k o  z u p e ł n y  k o n t r a s t  do  tej w e w n ę t r z n o ś c i , w i d z ę  
z is ia jsze  w y s t ę p o w a n i e  s t r o n n i k ó w  k o śc io ła :  d la  n ich  n iem asz  n ic  n a z b y t  

r u c h l iw e g o  i n i e s p o k o jn e g o ,  ż ad n e  w y s o k ie  i z  w y d a w a n ie m  r o z k a z ó w  p o ­
łą c z o n e  s t a n o w is k o  w  tej o p o jo n e j  św ia to w o ś c i  ta k  ich n i e z r a ź a ,  a b y  g o  
P rz 7 j ą ć ,  a  n a w e t  śc igać się  o n ie  niemieli .  W y z n a j ę ,  że  m n ie  c z ę s to k ro ć  
d re szc z  p r z e n i k a ,  k ie d y  w id z ę  to  u b ieg a n ie  s ię  o w s z e lk ie  p s t r o k a t e  i ze ­
w n ę t r z n e  p o ło ż e n ie ,  a p o d  p ła szc zy k ie m  śc iś le  k o ś c i e l n y m ,  n a  d ru g ie j  z aś  
s t r o n ie  s ły s z ę  o w e  s ło w a  sy p ią c e  s ię  z u s t :  „ O to ź  m acie  p o b o ż n e g o  c z ło w ie ­
k a . « k tó re m i  od  r a z u  w s z y s tk o  c h cą  ubić.  S ł o w e m  lęk a m  s i ę ,  źe  o s ta tn ie  
la ta  w y  r ó w n y  w a ją c e  d ługośc i  ż y c ia  l u d z k ie g o  p o m n o ż y ł y  l is tę  n a s z y c h  g r z e -  
c h ó w  w y n i k a j ą c y c h  z n aszego  o b y w a te l s k i e g o  s p o łe c z e ń s tw a  jeszcze  d w o m a  
h a r d z o  s z k a ca d n em i ,  a m ia n o w ic ie  p o c h le b s tw e m  i le k k o m y ś ln o śc ią  w  r z e ­
czach  w ia ry . . .

. .Z a p e w u e  Gaze ta  N iem iecka  n i e c h w y c i  się  d ro g i  s z e rz e n ia  o d sz c ze p ie ń -  
s t w a ;  a to l i  n ie z a p ie ra m ,  źe  c h c ia łb y m  u n ik n ą ć  n a w e t  z e w n ę t r z n e g o  p o z o r u ,  
że  j e s t  z am ia r  za ło żen ia  p ism a  d o b r z e  u b a r w io n e g o  teo lo g ią .  K i e d y  dz iś  
p o d u sz c z a ją c e  p y ta n i a  o b ecn o śc i  z  p o w a g ą  o b y c z a j o w ą ,  a  źe  t a k  p o w ie m ,
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z religijną nieśmiałością są roztrząsane , czem się odznaczają właśnie 
najgłębsi badacze umiejętności, natenczas obudzą się we mnie przekonanie, 
ze musiało się stać coś wielkiego, którego osięgnąć nie było można dotych­
czas; wdawanie się w  dogmatyczne spory i pojednywanie, jakkolwiek to 
ostatnie bardzo poźytecznera byćby mogło, dałyby tylko powód do kłótni 
pomiędzy spółpracownikami, eo n a  redakcyą musiałoby zupełnie zły w pływ 
wywierać. Skoro jest niemiecka Walhalla, w  której niestoi Marcin Luther, 
to też nie może w  r. t 8 4 6 .  być Gazety Niemieckiej, do której Justus  Moser, 
Lessing niemogliby z pociechą przystąpić, bez wyrzeczenia się u bramy 
swego wyznania wiary. Wszystkie nowe podziały na stronnictwa w obu- 
dw u kościołach, o ile nieukontentowanie polityczne za niemi się niekryje, 
w yn iknęły  jedynie zubiegania się o wzniecenie w iary  środkami powierzcho­
wnem u To upodobanie, które nasza młodzież jawnie pokazuje w nowo­
ściach kościelnych, zostało spowodowane przez wznowioną modę starych 
urządzeń kościelnych, co naukę błędną rozsiew ają , iż dobry chrześcianin 
i przyjaciel wolności są sprzecznościami. Jan Jakób Mozer nosił w swych 
piersiach więcej żywotnego chrześciaństwa, jeżeli się to tak da nazwać, 
więcej żywotnej teologii, aniżeli którykolwiek znany mi polityk dzisiaj- 
szy, i dochował jej w najkrytyczniejszych czasach. Ale kiedy chodziło 
o prawa poddanych to się udawał z zapytaniami do żyjącego prawa polity­
cznego i wystrzegał się usilnie, aby przez płaszczące się fikeye wysokiego 
stanowiska monarchy, niepodśrubował aż ku b ó s tw u .«

»X a k o n i e c p o  t r z e c i e .  Uważam ja  to za sposob niebezpieczny, 
ażeby w  dwóch oddzielnych gazetach jak  się teraz ma dziać w Prusach, 
stawiać politykę katolicką naprzeciw protestanckiej. Gdzie członkowie 
dwóch kościołów na niemieckiej ziemi w pomięszaniu ży ją ,  tam rozwinie 
się powoli ze życia wspólnego wzajemna toleraneya, która właśnie dla tego 
będzie chrześciańską, żc mniej się będzie troszczyła o różnice Wyznań. J e ­
żeli rozwój tego stosunku zostały naruszone przez zaszłe wypadki,  to mo­
żna powiedzieć jak powiedziały stany prowineyalne nadreńskie, że zgoda 
ich obrad nigdy niebyła nadwerężoną z przyczyny stronnictw kościelnych. 
Obrót atoli taki jaki teraz tym sprawom ma być nadany, zagraża nam pło­
mieniem , k tóry  łatwiej da się wzniecić jak  ugasić. W e  względzie tym uczy­
niłem ustnie obszerniejsze uwagi professorowi Lohbauerowi, jakkolwiek nie 
tyczą one się Gazety Niemieckiej.«

"Kiedy oparty na wyłożonych moich powyższych zdaniach utrzymuję, 
że Gazeta Niemiecka, przed wychodzeniem powinna uczynić publiczne, 
a wyraźniejsze wyznanie wiary politycznej, to proszę niepoczytywać tego 
za zarozumiałość, tylko poczytywać za dobrą chęć przyłożenia się w miarę 
słabej możności do dzieła, którego niepowodzenie, może za sobą bardzo zle 
skutki pociągnąć. W  trudnym czasie przedewszystkiem sobie samemu wier­
nym  być należy, i z mej strony byłoby lekkomyślnością niezasługującą na 
przebaczenie, gdybym się miał zobowiązać do przedsięwzięcia, którego pod- 
stawny kierunek jeszcze ciemnością pokryty. — Bona, d. 6. Sierpnia 1 8 4 6 .  
D a h l m a n n . «

E l b e r f e l d .  — W  ostatnią niedzielę odczytano tu i w  Barmen zambon 
e.tkomunikacyą, którą wyrzekł arcybiskup koloński na Fngelmanna.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  2. Października. — (Nieregularność na kolei żelaznej północ­
nej we Francyi podczas nocnego przejazdu zapewne jest p rzyczyną, iż ga­
zety z 3. Października do Berlina nie nadeszły.) _  Moniteur zamieścił a r ty ­
k u ł ,  w którym jak najpewniej u trzym ują ,  iż Abd el Kader znużył się walką 
przeciw Francuzom i nie ma zamiaru napaść na posiadłości francuzkie w  Al­
giery i. Od dziesięciu przeszło lat starają się dowieść, że Algierya zostanie 
ostatecznie uspokojoną. Abd el Kader uwziął się jednak wniwecz obracać 
takie nadzieje. Tym  razem jednak być może, że Abd el Kader da pokój 
Francuzom w Algieryi,  dzieje się to przecie jedyn ie ,  aby mógł przeciw ce­
sarzowi marokańskiemu wykonać swe piany. Jeżeli jednak nie upatrzy 
dogodnej chwili, do zrzuczenia z tronu Abd el Ramana, natenczas można 
być pew nym , że o nowej pomyśli w yprawia na Algieryą.

Jeżeli można listom zawierzyć pisanym z M a r o k o  pod dniem 10. Paź­
dziernika, to Abd el Kader miał pisać do syna cesarza, Muley Mohammeda, 
wysłanego na ściganie Emira ze znacznym oddziałem wojska, iż niema nie­
przyjacielskich zamiarów przeciw Maroko i tylko prosi o pozwolenie zaku­
pywania w  tern państwie żywności dla siebie i swego orszaku. W  tem sa­
mem piśmie ma grozić sułtanowi marokańskiemu odpadnięciem od niego 
własnych poddanych, jeżeliby się połączył z chrześcijanami przeciw niemu. 
Natenczas (m ów i Ab(l el Kader) twoi wojownicy i twoi słudzy staną się 

moimi wojownikami i moimi sługami.« Muley7 Mohammed dla tego wystrze­
ga się 'salki z Abd el Kadercm i zawieszenie niejako ztąd poszło broni mię­
dzy emirem a cesarzem, z tego więc wnosić można, że pierwszy nie omie­
szka korzystać z tej sposobności i rzuci się na posiadłości algierskie.

Przedwczora miała odejść odpowiedź pana Guizot na p r o t e s t a c y ą  angiel­
ską w interessie zamęścia hiszpańskiego do Londynu. O treście rozmaicie 
powiadają. Wiemy, powiada P r c s s e ,  iż Anglia starać się będzie oddać wet 
za wet i wywoła nowe trudności i zawikłania, ale naszem przekonaniem,

nie udadzą się jej plany w  tej chwili,  a na przyszłość potrzebuje naszego 
przymierza, równie jak  my jej przyjaźni. Nie obawiamy się przeto okro­
pnych zawikłau , ktoremi nam grożą. Hiszpania ma łatwo palną massę, 

*na którą liczy Anglia, aby się zemścić na dyplomacyi. j uż przesłała Ca- 
brerę do Gibraltaru, a Bulwer na wszystkie strony pracuje, ażeby podnie­
cać wszędzie nienawiść przeciw rządowi w  Hiszpanii. Lecz Hiszpanie roz­
gniewani oszczerstwami angielskich dzienników, nie usłuchają podszeptów 
angielskich i zachowają się spokojnie.

P a r y ż ,  dn. 3. Października. (Przez Saarbriick). —  Rząd odebrał na­
stępującą tclagraficzną wiadomość:

B e h o b i a ,  dn. 2. Października, o H e j  godzinie przedpołudniem. _
Królewiczowie stanęli na ziemi hiszpańskiej. Przyjmowano ich W łrun  
świetnie i uroczyście.

Opozy cy j» e pisma zdają sprawę z niespokojności chlebowych pod Czas 
dwóch ostatnich wieczorów daleko groźniejszą, niż ministeryalne. W edług  
S i  e c i e  śpiewano marsz marsy lijski i sypano gradem kamieni na gw ardya 
municypalną i na policyą. E p o q u e  donosi,  iż zabito jednego gwardystę 
municypalnego, k tóry  szedł do swoich koszar. Radykalna R e f o r m e  po­
wiada robotnikom dzisiaj, że piekarze nie są winni, iż ceny chlcba podnio­
sły się, bo dotąd jeszcze tracą, lecz spekulanci i lichwiarze, którzy han­
dlują zbożem, równie jak rzą d ,  który cierpi te nadużycia. P r e s s e  mówi, 
iż wczora wieczorem zdobywała siła zbrojna dom pod nr. 4 5  na ulicy St. 
Antoniego, w  którym mnóstwo robotników się oszańcowało. Gwardyi 
narodowej nie powołano do uśmierzenia rozruchów.

Dziś są wszystkie wojska zakonsygnowane, a z Vincennes sprowadzo­
no amunicyą do wszystkich koszar.

Wczora polieya wykonała razią afrykańską przeciw wszystkim w y ­
chodźco ui hiszpańskim, wszystkich karolistów i progresystów, po których 
miarkowano, iż się gotują do wyjazdu aresztowano i po więzieniach umie­
szczono.

Karolistowskich generałów Giudebalde i Zabalę z Libournc sprowa­
dzona do cytadelli w Blaye.

Le Verrier astronom, który  odkrył teoretycznym rachunkiem nowego 
planetę został mianowany oficerem legii honorowej.

P iszą  z Algieru: »Stawiainy na przeciwko sobie dwóch współzawodni­
ków, a sami nic interwenjujemy energicznie, i  rudno postępować m nie j  zgo­
dnie z naszym interesem. Przed powrotem Abdel-Kadera do Maroko, cesarz 
Mulej-Abder-Rainan miał nadzieję, że zadość uczyni żądaniom Francyi bez
p o m o c y  zag ran iczn e j .  W  tej m yśli  p isa ł  do  P a r y ż a  na sz  s p r a w u j ą c y  in te -
icsa, zdawało się nawet po konferencyi pana Leona Roches z cesarzem, że 
wszystkie trudności są załatwione; ale raporta przybywające z zagranicy nie 
zgadzały się z raportami przybywającemi z Tangeru, dla tego pan Bugeaud 
wezwał pana Roches do Algieru, by mógł poznać z jego opisu stan spraw 
Maroko. Jak tylko Abdel-Kader wrócił do Maroko, wszystko przybrało 
inną barwę i wiadomo, jak niepokojące wieści przychodzą nam z tego kraju. 
Emir został obrażony krokami naszych reprezentantów u władz Abder-Ra- 
mana, w celu zyskania przez nie wymiany niewolników, pozostających 
w Deira; Emir wiedząc, jakie zapewnienia ces. Francyi udzielił, uczynił mu 
przedstawienia zbyt energicznie, a Abder-Rainan teraz gotuje s.ę do walki 
przeciw swemu nieposłusznemu wazalowi.n

Piszą z Algieru pod dniem 2 0  Września: ..Dotąd żaden wypadek wa­
żny na zachodzie się nie zdarzył. Ludzie dość z stanem rzeczy obznajmieni 
dowodzą, ze Abdel-Kader jak  na teraz nie myśli o najechaniu territorium 
algierskiego. Powodem tego postanowienia ma być nędza pokoleń w y w o ­
łana ostatnicm powstaniem, oraz nowa organizacja pokoleń i kolumn rucho­
mych pozwalająca doścignąć Emira w najbardziej spiaszczonej pustyni,  
w  najbardziej stromych górach. Z drugiej strony właśnie gdy goniec opu­
szczał llemcen, przyszła wieść, że Emir miał uderzyć na pokolenie Gossels 
Jenerał Ca'aignac ktorego czujność nie ustaje na chwilę, ruszył zaraz w te 
stronę dla dania pomocy owemu pokoleniu. Zresztą ponieważ ciągle po­
winniśmy być przygotowanemi na usiłowania podobnego rodzaju ze strony 
emira, przeto wysłano rozkaz dowódcom kolumn obserwacyjnych na granicy 
zachodniej i południowo-wschodniej być gotowemi na wszelki przypadek. 
Pomimo swoich usiłowań emir nie zdołał zjednać sobie pokoleń Haszem i 
Beni-Amer przy  Fez obozujących; pokolenia zostały połączone i rozłożono 
je  w duarach rozmaitych pokoleń na zachodniej stronie tego miasta. Fakt 
ten jest dla nas bardzo ważny, ponieważ pozbawia Emira pomocy liczuych 
sprzymierzeńców. Stan wzburzenia panujący w M arokko nie przeszkadza 
pow rotowi na nasze territorium pokoleń, które Algierię zeszłej jesieni opu­
ściły. W  ten to sposób \ 4 5  namiotów pokolenia Beni-Melar, bardzo boga­
tego w bydło rogate, połączyło się z resztą swego pokolenia w  okolicy Tes- 
salab. Ten oddział liczy przynajmniej 1 5 0  jeźdźców dobrze uzbrojonych i 
wszyscy przysięgli posłuszeństwo Francyi.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 1. Października. — Przedwczorajsza G a z e t t e  donosi 

u rzędow nie , że arcybiskup Canterbury o trzym ał polecenie do napisania mo­
dlitwy do Boga wszechmogącego o pomoc przeciw panującej drożyznic i bie­
dzie w  niektórych częściach połączonej Wielkiej Brytanii. Modlitwa ta
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ma być 11. Października i dwóch następnych niedzielach we wszystkich 
kościołach podczas nabożeństwa odczytaną.

Tenże sam numer G a z e t t e  ogłasza raporta kontradmirała S ir ' l l ) .  Coch­
rane o wyprawie przeciw sułtanowi w yspy Borneo. Pokazuje fig z nich, 
że Anglicy wprawdzie na początku wystawieni byli na silny ogień bateryi 
z 5 w arow ni,  wylądowali przecie i zdobyli Pulo Bungore, a potem wa­
rownie. Sułtan zbiegł wewnątrz kraju i nie udało sig go doścignąć, gdyż 
przewodnicy zwiedli Anglików.

O b s e r v e r  powiada: dowiadujemy sig z obwodów iabrycznych, ze 
znizono myto robotnikom i jeżeli dłużej potrwa zawieszenie o d b y tu , na­
stąpi zmniejszenie godzin roboty. Największa fabryka w  Ashton, mająca 
2 ,0 0 0  warsztatów zaprowadziła skrócony czas robót. Zapasy fabrykantów 
tak są wielkie, iż tylko sobie można dopomódz przez mniejsze myto i skró­
cenie czasu roboty.

L o n d y n ,  d. 2. Października. — Wczoraj puściła sig na okrgcie JKM. 
ksigżna pruska z Woolwich do Ostendy.

W czora j  i dziś odbywały sig gabinetowe narady w pomieszkaniu lorda 
Johna Russel.

Rozpacz ludu irlandzkiego coraz sig powiększa. Dnia 28.  z. m. zaszły 
niespokojnos'ci w  Dungarvon, wojsko strzelało do ludu i wiele osób zabito. 
Cała okolica migdzy W aterford i Cork znajduje sig w najwyższym stopniu 
wzburzenia. O’Connell w piśmie do lorda J .  Russel radzi,  ażeby zwołano 
niezwłocznie parlament. Lord  jednak mu odpisał, że niemożna zwoływać 
parlamentu przed zwykłym czasem. O'Connell ogłosił pismo pod dniem 25. 
Września do Irlandczyków, ażeby dziedzice zamiast pojedynczych usiło­
wań zapobieganiu głodow i, zawiązali sig w  narodowy komitet w Dublinie. 
Komitet ten powinien sig składać z Hing szeryfów, z Deputy Lieutenants, 
z sgdziów pokoju i dziedziców. Zgromadzenie podobnego rodzaju mogłoby 
zwracać uwagg rządu w Irlandyi i Anglii. Znając stosunki najdrobniejsze 
Irlandyi, potrafiłby i administracyą krajową i lud objaśnić względem środ­
ków zaradczych. T i m e s  upatruje w tym planie cel ukryty założenia oso­
bnego parlamentu irlandskiego i dowodzi, jak  niepodobna tego planu prze­
prowadzić.

Rząd żywo się zajmuje zaradzeniem nędzy w  Irlandyi, pomiędzy iune- 
m i naznaczył 6  okrętów  p a r o w y c h ,  które m a ją  rozkaz przewozie w głąb 
kraju kukurudze i suchary okrętowe, z Cork głównego magazynu żywności. 
Do Cork przybyła fregata o 1 2 0 0  beczkach, przeznaczona na magazyn zbo­
ża, oprócz tego zawinęły tamże dwa okręty po 7 0 0  i 1 2 0 0  beczek na ten­
że sam cel; w  Portsmouth mielą mais i wypiekają z niego jak największą 
massę sucharów okrętowych. Znaczne summy pieniędzy posłano do wszy­
stkich baronij cierpiących niedostatek, by rozpoczęto roboty publiczne już 
zatwierdzone. Pomimo tego na przyszłość nic liczyć nic można.

Komitet tutejszego zakładu kąpieli i pralni, gdzie ubodzy bezpłatnie mo­
gą używać tego dobrodziejstwa, zdał bardzo ciekawy rapport.  Z tego ra­
por tu  pokazuje się, że ubodzy mocno dbają o czystość, gdy im wolno z ma­
łym kosztem tej potrzebie zadość uczynić. Jak  małym kosztem mogą mieć 
wszelkie środki utrzymania czystości, pokazuje sig ztąd, że zakład wspo­
mniany przy ulicy Est-Smithfield w skutek składek miał dochodu 5 7 0  funt. 
szt. a z tych jeszcze 3 8  funtów szterlingów pozostało w kasie. W  ciągu 
roku  korzystało z zakładu 2 7 ,6 2 2  kąpiących się, a 3 5 , 4 8 0  osób, które 
swe rzeczy prały  i suszyły. Koszta na głowę nie wynoszą więcej jak pół­
tora penny’, jakkolwiek każdy z kąpiącyeh się dostaje kawałek mydła, każdy 
z piorących swe rzeczy kawałek mydła, i sody. W ie lu  z przybywających 
było tak ubogich, że calem ich mieniem była garsztka rzeczy, w których 
przyszli; tym gdy swoje rzeczy prali lub naprawiali dawano płaszcze. Prze­
szło 9 0 0 0  osób kąpało sig zrobiwszy w tern celu jedynie około 2 do 5 md 
angielskich, a 1 3 0 0  odbyło w dniu brania kąpieli od 5 do 2 5  mil angiel­
skich. W o d ę  do zakładu dostarczały darmo wodociągi towarzystwa wscho- 
dnio-indyjskiego.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  2 / .  Września. — Wczora wieczorem znajdował sig pan Bul- 

w er z prezesem ministrów na konfercncyi, ściągającej sig do Jistu pisanego 
przez posła angielskiego do gerała Serrano.

Powiadają, że królowa matka nie będzie towarzyszyć swej córce do 
P aryża ,  lecz pozostanie w  swoim pałacu w Madrycie, przy  swoim mgżu 
księciu Rianzaresie, dawnym żołnierzu gwardyi.

W ł o c h y .
Rzym, d. 2 5 .  Września. —  Chcąc ulżyć ludowi uciążliwość podat­

ków , od rozmaitych przedmiotów, które tak ubogim jako też bogatym nie- 
odbicie są potrzebne, postanowiono tymczasowo, zanim now y systemat 
administracyjny zaprowadzonym zostanie, zniżyć podatek od mąki i soli, 
a mianowicie od ostatniej z 2 |  na 2 bajocchi.

W y p a d k i  posiedzeń odbywanych w konsystorzach w pewnych prze­
działach czasu, przestaną być tajemnicą dla obywateli,  gdyż na przyszłość 
zostaną umieszczane wszystkie przedmioty roztrząsane na tych posiedze­
niach w piśmie na ten cel drukowanem, aby sig publiczność mogła dosta­
tecznie przekonać o dobrych zamiarach rządu i o duchu , który ożywia rzym­
ską administracyą.

Gruntownie ukształcona i znająca się osobliwie na dochodach państwa

osoba prywatna w Rzymie podała kardynałowi sekretarzowi stanu plan fi­
nansów zupełnie w ypracowany, zapomocą którego w  przeciągu krótkiego 
czasu przewyżka najmniej 4 0  milionów skudów nastąpi. Plan ten przej­
rzał sekretarz stanu i dwaj urzędnicy od administracyi i znaleźli go nie tylko 
wykonalnym, ale jeszcze bardzo stosownym na nasze czasy. Przedłożono 
ten plan samemu papieżowi.

W  ministerstwie wojny zapewne wkrótce nastąpią zmiany, ponieważ o- 
soby trudniące sig administracyą nie zaspokajają ojca św.

A  u s t r y  a.
Z G a l i c y  i ,  dnia 2. Października. — W  ostatnich dniach rozda­

wano pomiędzy chłopów galicyjskich pisma buntownicze z dążnościami 
komunistycznemi, które drukowano zagranicą. W prawdzie  chłopi poka­
zywali te pisma rządow i,  ale sami okazują ducha o p o ru ,  k tó ry  rząd nie­
pokoi. Rząd starał sig niejedno uspokoić przez środki materyalne. W i a ­
domość o zaraierzonem ogłoszeniu prawa dofaźnego w  całej G alicy i,  nale­
ży teraz w tej mierze sprostować, iż w  niektórych przypadkach, które bli­
żej zostaną oznaczone, ma być upoważnienie do działania niektórych władz 
miejscowych rozszerzonera. Gaz. wrocł.  donosi także, iż pomiędzy nowemi 
komissarzauii obwodowymi został lir. Bolesław Dunin Borkowski koraissa- 
rzem mianowany.

S z w a j c a r y a .
K a n t o n  W a a d t .  — C o u r r i e r  S u i s s e  zdaje sprawę z dalszych 

prelekcyi francuzkiego socyalisty Considerant i kończy to sprawozdanie temi 
słowy: pan Considerant ogłosił swe prelekcye zaraz z początku za romans. 
Ale romans tego rodzaju stać sig może historyą. Skład słuchaczy, oklaski 
jemu sypane, dys.kussye żwawe dowodzą j a s n o , że pobyt francuzkiego so- 
syalisty w naszym kantonie, stać sig może w  naszem mieście szczególniej­
szym wypadkiem. Według dzisiejszego Federal zamyśla pan Considerant, 
po ukończeniu swych prelekcyi w Lauzann ic ,  podobny kurs otworzyć w Ge­
newie nauk socyalistycznych.

M e x  y  k.
Czytamy w  E c h o :  Nie ma k ra ju ,  w  którym by  sprawiedliwość k ry ­

minalną tak źle wymierzano jak  w  Mexyku. Więzienia są zawsze pełne 
ludzi wcale dalekich od niewinności, których jednakże nikt nie sądzi. M o r­
derstwo jest rzeczą zwyczajną; gromady złodziejów liczące po pięć do 
dwudziestu ludzi zapełniają drogi publiczne i nieraz nawet popełniają zbro­
dnie na ulicach miejskich wśród dnia prawie. Nieraz S an ta -A nna  chciał 
dać przykład przestępnych surowości.  Na jego rozkaz po pięćdziesiąt 
i sześćdziesiąt rozbójników z dróg publicznych rozstrzelano, ale złe zbyt 
jest zakorzenionem, by  można je  zniszczyć. — Ledwo dziesiąta część lu ­
dności umie czytać i pisać; a trudno spotkać Mexykana, k tóryby  otrzymał 
wykształcenie gruntowniejsze. Namiętność do g ry  jest powszechna, do­
chodzi do szaleństwa. Armia rekrutuje się pewnym rodzajem poboru 
gwałtownego, chwytają ludzi zdatnych do żołnierki i prowadzą ich do p u ł­
ków bez poprzedniego spisu kontroli lub podobnie. Niekiedy skrępowa­
nych uczą pierwszych początków robienia bronią. Jazda ma dobre konie: 
Jest to najważniejsza część armii, liczą jej do 1 5 , 0 0 0 ;  piechota liczy 2 5 , 0 0 0  
bagnetów, koszta utrzymania tej armii wynoszą około 12  milionów piastrów.
1 prawie wszystkie dochody państwa na to są obracane. Dochody te nie 
przenoszą 1 4  milionów piastrów, ( 1 2 6  milionów złp.): głównem ich źró­
dłem taryfa, prawo cyrkulacji ,  podatki od własności, podatek dochodowy. 
Komory przynosiły główną część tego dochodu, ale rząd dla dania opieki 
Przemysłowi krajowemu, wielkiem cłem obłożył tow ary  przychodzące z za­
granicy. Brak paliwa, brak kapitałów, niezręczność i niedbałość robotni­
ków, wszystko połączyło się, by  sparaliżować rozwinięcie fabryk mexy- 
kańskich; lud pozbawiony tkanin cudzoziemskich, naw ykł do okrywania 
sig gałganami, skórami baraniemi i ubiór swój ograniczył do rzeczy konie­
cznych i n iezbgdnjch; kontrabandę urządzono na olbrzymią skalę. Handel 
coraz bardziej upada. Vera-Cruz kiedyś miasto bogate, liczące około 2 5 ,0 0 0  
mieszkańców, dziś ledwo 4 0 0 0  dusz mieści w  swych murach, a zamiast 12  
milionów piastrów, komory dają tylko 7 milionów. M arynarka jest żadna.

Kraj mający być teatrem wojny, przedstawia obszerne płaszczyzny, 
przerzynane rzeką Rio-Grande. Od granicy amerykańskiej granice jego po­
kryte są bagnami, jeziorami wody słonej, na których spotykamy kępy 
drzewem i trzciną porosłe; żywności brak zupełnie w takim stepie. Ziemia 
mexykanska przedstawia dość znaczne miasta, piękne wioski i liczne pola 
Pokryte obfitem żniwem. Jednoczy ona w sobie wszystko, co tylko może 
ngcić amerykanów, ale ci w niekarności swojej mogą tylko ściągnąć na sie­
bie nienawiść mściwej ludności, którą niezawodnie obdzierać będą. W o j­
ska stanowiące przednią straż amerykanów nie są w niczem podobnemi do 
wojsk europejskich; są to ochotnicy, k tórzy  wybierają sami swoich ofice­
rów  i dają im dymisig gdy im się spodoba. Każda kompania jest zawsze 
gotowa działać osobno jak korpus niezależny. Ale owi dziwaczni żołnierze 
s% waleczni, wytrzymali na t rudy , doskonale używają swoich karabinów; 
zbyt są śraiałemi, by ustąpić przed jakiem niebezpieczeństwem lub zaporą. 
Bitwa pomiędzy kilku tysiącami może nawet kilku stami ludzi rozstrzygnie 
los tych pięknych i rozległych prowincyi. Zdaje sig, iż rząd mexykański 
pobity kilkakrotnie, zagrożony atakiem brzegów swoich, otrzyma pokój 
ustępując Kalifornię; liczni wychodźcy z Stanów Zjednoczonych już  weszli
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an ten półwysep, gdzie ich ciągnie nadzieja odkrycia kopalni bogatych i pe­
wność znalezienia ziemi żyznych i korzyści pięknego położenia morskiego.

Mało narodów przedstawia taki smutny widok. Po trzech bezskutecz­
nych usiłowaniach, by odzyskać swą niepodległość, Mexyk nareszcie uchyla 
się od wpływu Hiszpanii, obiera rządzcą swego wyswobodziciela, Iturbida, 
którego w kilka miesięcy tegoż roku 1 8 ‘21. wypędza, w 18 2 4 .  rozstrzelać 
każe. Od tej pory Mexyk ogłosił się rzecząpospolitą, ale go nie przestały 
rozdzierać wewnętrzne niezgody. Generał Victoria zostaje obrany preze­
sem: natychmiast powstaje generał Bravo Pedraza zajmuje miejsce generała 
Victoria, ale zaledwie przytłumił powstanie Santa Anny zostaje zwalonym 
w  1 8 2 9 .  roku; Guerrero rządzi do roku 1831., w którym zostaje roz­
strzelanym. Bustamente obranego prezesem wypędza Santa Anna, a Pe­
draza zajmuje ster rządu. Nakoniec Santa Anna zostaje mianowanym pre­
zesem w 1839 . roku. Texjanie biorą go do niewoli, a jego miejsce zabiera 
Bustamente, którego generał Cerrea zwala w kilka miesięcy, w roku 1841. 
wraca Santa Anna, w 1844 . zwala go Parades, a w 1846 .  wraca z wy­
gnania do kraju w skutek życzenia współobywateli. Powodem tych cią­
głych pronunciamento jest różnorodność ludności Mexyku. Kraj ten liczy 
zaledwie 8 milionów ludności, a z tych 5 milionów pewnie jest indjan. 
T rzy  pozostałe kolory dzielą się na klasy wedle pochodzenia i koloru. Na 
czele tych klas stoją Hiszpanie, dalej idą mulaci yambos, potomkowie Jndian 
i Negrów, meticos lub metije z białych połączonych z indianami i podme- 
iysy z rozmaitych innych odcieni. Nawet ludność hiszpańska dzieli się na 
dwie rodziny, pierwsza złożona z wielkich familii czysto-hiszpańskich ; druga 
część obejmuje kreolów mexykaiiskich, którzy dowodzą, że są jedynemi 
reprezentantami narodowości mexykariskiej.

Santa Anna w  chwilach najwyższćj swej potęgi, mógł zebrać zaledwie
2 0 .0 0 0  żołnierzy źle ubranych, źle wyćwiczonych, uzbrojonych nędznemi 
karabinami angielskiemi. Dochody Mexyku za Hiszpanów wynosiły 20  
milionów piastrów (180  milionów złp.), dziś jak już wymieniliśmy, ledwo 
do 13 milionów piastrów dosięgają. Dług wewnętrzny kraju jest 19 mili­
onów piastrów; dług zagraniczny jest ogromny. Mexyk winien jpst Anglii
1 0 .7 0 0 .0 0 0  fun. szt. (4 2 8 ,0 0 0 ,0 0 0  złp.), Francuzom około 5 milionów 
piastrów kapitału; nakoniec summy należne Stanom Zjednoczonym w roku 
1844 .  zliczonemi zostały na 2 miliony (1 8 ,0 0 0 ,0 0 0  złp.) piastrów wypła­
calnych kwartalnie. Ludność francuska w Mexyku wynosi około 5 tysięcy 
dusz, i ma w przedsięwzięciach handlowych i innych około 8 milionów pia­
strów kapitału. W  Mexyku samym, w stolicy, znajduje się 2 0 0 0  Fran­
cuzów, którzy na rok zarabiają około 2 milionów piastrów; od 1829. do 
1844 . średnio przywożono z Francyi towarów co rok za 18 milionów fr. 
Wyprawione z Mexyku do Francyi towary nie przechodzą 5 milionów fr., 
dopełniają brak wexlami na Anglię i gotówką. Dla tego w 1827 . Mexyk 
przysłał Francyi wprost przeszło 100  milionów franków srebra i złota 
w sztabach lub pieniądzach. Handel nasz z tym krajem odbywa się pod 
flagą narodową i używa 30  okrętów do ruchu tam i do ruchu napowrót. 
Okręta owe liczą 12 ,000  beczek i mają 800  do 900  majtków. Anglia ró ­
wnież użyła w tym kraju mnóstwa kapitału; ma przeszło 10 milionów 
w exploatacyi min złota, srebra i miedzi; kompania angielska ina Gu a d a -  
l u p a  y C a t v o  z tej jednej miny ma zysku milion piastrów; jakkolwiek 
jej kapitał wynosi tylko 2 miliony, średnia summa, jaką corok korwety 
angielskie wywoziły z portów Mexyku, wynosiła w Tampico 8 00 ,000 ,  
w San Bias 1 ,200 ,000 , w Mazatlan 700 ,000 .

W  księgarni Ź u p a ń s k i e g o  wyszła r y c i n a  
J a n a  Z a m o j s k i e g o ,  

jako zamykająca pierwszy oddział galeryi he t­
manów polskich, zawierający:

Stefana C z a r n i e c k i e g o ,  
Stanisława Ż ó ł k i e w s k i e g o ,
Jana  T a r n o w s k i e g o ,
W incentego G o s i e w s k i e g o  i 
Jana  Z a m o j s k i e g o .

Cena 5 c i u  r y c i n  na Chińskim papierze 30 Złp. 
__________________na b i a ł y m ................. 20 Złp.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Do dnia 15. Grudnia r. b. są 904 ludzi więcej 

jak zwyczajny tutejszy garnizon wynosi,  na 
kwaterach pomicszczonemi Uwiadomiamy o 
tein tutejszych posiedzicieli gruntów z nadmie­
nieniem, iż kto dotąd 3 i 4. ludzi ponosił, oprócz 
tych jeszcze 2 ludzi, a kto miał l albo 2 ludzi, 
oprócz tych jeszcze 1 człowieka na kwaterę 
dostanie.

To rozciąga się także i na tych właścicieli 
gruntów, którzy opłacają dodatek do serwisu.

Poznań , dnia 9. Października 1846.
M a g i s t r a t .

Szanownych członków towarzystwa celem 
wspierania ubogich i biednych w mieście P o ­
znaniu zapraszamy niniejszem uniżenie, sto­
sownie do §. 13. statutów towarzystwa, na w al­
ne zebranie m a j ą c e  s i ę  o d b y ć  w p r z y s z ł ą  
s o b o t ę  d n i a  10.  m. b. na K a t u  s z u  o g o d z i ­
n i e  t r z e c i e j  p o  p o ł u d n i u ,  na którein ma 
być  odczytanem sprawozdanie z działań Dyrek- 
cyi, niemniej nastąpić w ybór  nowej Dyrekcyi 
i Koinmissyi do odebrania rachunków.

Poznań, dnia 3. Października 1846. 
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w s p i e ­

r a n i a  u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
P o z n a n i u.

W aln e  zebranie członków towarzystwa nau­
kowej pomocy z powiatu Bukowskiego, odbę­
dzie się w Buku dnia 20. P a ź d z i e r n i k a  r. b
0 g o d z i n i e  10. p r z e d  p o ł u d n i e m ,  na które 
mieszkańców miast i włościan choć do towa­
rzystwa nie należących, zaprasza
K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  n a u k o w e j  p o m o -  

c y  p o w i a t u  B u k o w s k i g o .
P r z e d a ź d ó b r .

Dobra szlacheckie G r z y b n o ,  trzy mile od 
Poznania, blisko drogi żwirowej (szosy) z P o ­
z n a n i a  do W r o c ł a w i a ,  mają być  z wolnej 
ręki najwięcej ofiarującemu przedane.

Termin tym końcem odbędzie się 
d n i a  20.  L i s t o p a d a  r. b. o g o d z i n i e  

3 c i e j z p o ł u d n i a  
w mojem pomieszkaniu na Sapiezvnskiem.

Do dóbr tych należy 1000 morgów, między 
któremi 250 morgów ł ąk,  z których dwa razy,
1 60 morgów, z których się raz zbiera siano. — 
Bola w znacznej części zdatna pod koniczynę 
a po części także na uprawę rzepiu. Potrzebny

żywy i martwy inwentarz jest na gruncie a 
wszystkie budynki gospodarskie zostały w o- 
statnich trzech lalach w mur i pod dachówką 
nowo wystawione. Znajduje się prócz tego 
ciągła kopalnia torfu w znacznej ilości.

Na dobra te nie są jeszcze zaciągnione listy 
zastawne i nabywca winien będzie przy kupnie 
zlozy ć na poczet tylko 12,000 Tal. gotowizną.

Szczegółowych wiadomości zasięgnąć można 
w Grzybnie albo u podpisanego.

Poznań, dnia 7. Października 1846.
  M o r i t z ,  Kommissarz sprawiedliwości.

Dobra rycerskie w powiecie Szredzkim l j  
°d  Poznania i ) mili od kurnickiej drog'i

ż w i r o w e j  p o ł o ż o n e ,  s ą  <ło s p r z e d a n i a ;  s k ł a d u ją

się z dwóch folwarków i zawierają w sobie 
2097 mórg 85 □  prętów roli II i HI. klassy. 
G runtow y inwentarz żywy i marty jest k o m ­
pletny. Stan budynków po większej części 
nowych i w znacznej części murowanych jest 
dokładny. Bliższe wiadomości udzieli podpisa­
ny Agent główny Z y g m u n t  K o p p e

w Poznaniu, G arbaty  Nr. 16.
Podpisane Dominium posiada w M i e s z k o ­

w i e  w powiecie P l e s z e w s k i m  austeryą ze 
stajnią i jeszcze z drugim domem w ogrodzie 
przyległym i do ausleryi należącym Posada ta 
położona w rynku i (nź przy szosie jest każdego 
czasu z w o l n e j  r ę k i  do sprzedania i od 23. 
Kwietnia 1847. r. do odebrania. O  warunkach 
kontraktu dowiedzieć się można listem do C h o ­
r y  ni  pod K o ś c i a n  adressowanym, którą to 
drogą inleressent odbierze zarazem informacyą, 
w którym czasie właściciela w miejscu zastać 
może.

Dominium M i es zk  ów, d. 18. W rześnia  1846.
Za powrotem z Lipskiego jarmarku walnego 

polecam wysokiej szlachcie i prześwietnej pu­
bliczności dobor najnowszych paryskich tow a­
rów modnych w czepkach, kapelusikach, ko ł­
nierzykach, kwiatach, koafiurach ild., miano­
wicie kapelusiki a la Clarisse i  Cerilo.

Ph. z W e y l ó w  S t e r n .
Poznań, rynek Nr. 82.

M

H Magazyn fortepianów
& C . J A M N  $

teraa w domu pana JM en- w  
detsohna  pod A**. 4. ulicy s  

W roelawskhy ,v,
po nad jego lokalem handlu galante- 

ryjnego na pier wszem piętrze, 
został świeżo przez wli&sny wybór 
li a j w y b o r  n i e j s z c m i f o r t e p i a n a m i  0<^; 
w kształcie skrzydeł i stolików z Itaj-
słynniejszych rękodzielń

«»©> vv o d p o w i e d n i e j s z y c h  w a r t o ś c i  i n -
strumentów cenach zaopatrzonym.

^  Faździernika 1846. ,<$£

Nasz jak najlepiej dobrany- skład Iłlllip 
do oleju i gaxoclru, liroiixowycli 
drążków do liranek i ozdób, obić 
papierowych^ rozmaitych towarów 
szklanych i porcelanowych: la­
kierów anych7 * białej i mosięż­
n e j  blachy, galanteryjnych i ju ­
bilerskich, iakoli leż najlepszych frail- 
cuzkich i niemieckich pachni- 
deł i mydeł polecamy ku łaskawemu po- 
kupowi Schm idt  tj* JMiiller,

Nowa ulica Nr 4. w pobliżu Bazaru.

Iłafinerja oleju A d o t  f u  A s eh  
w5*oKnaniu w narożniku ulicy Zam­
kowej i R y n k u  Nr .  84. poleca skład swój 
oleju rzepakowego, od lat 31 tak słynnego i za­
dawalającego pod każdym względem po nader 
umiarkowanych cenach.

Zawiadamiam szanowną publiczność, iż btich- 
halter J ó z e ł  W o j t i c h  od 2. Października r. 
b przestał być u mnie w obowiązkach.

A. D o I i ri s k i.

Ślazu}’ k o śc io łó w .

W  kościele katedralnym . . . . 
W  kośc. tarn S. Maryi Magd. . 
W  kościele S. W ojc iecha  . . . 
W  kościele Ś. Marcina . . . . ! 
Frnneiszk. (gmina niem.-katoi.) 
W  kościele datvn, X X. Domin. 
W  kośc. S ióstr miłosierdzia . . 
W  kośc. ewauiel. S. Krzyża. 
W  kośc. ewaniel. S. Piotra . . 
'V  kościele garnizonowym , . •

W  niedzielę dnia 11 Października 1840. r. 
będą mieli kazunic

W  ciągu tygodnia od du. 2. 
do 8. Października.

urodź, się umarło
przed  południem . po południu. l
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